Kraków-Podgórze, Czwartek 30 Lipca' 1908 


Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VI 
i na prawincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do domu); 
na piowincji z przesyłką pocztową I Kor. 50 hal, — 
Fienurrerata za granicą | mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
K CH DWORCACH KOLEJOWYCH, 


„Nowin”: 


- 
Redakcya I Administracya 
Redaktor przyjmuje 
Ë 


Przeciw rozwydrzeniu 
socyalistycznemu w Krakowie. 


Rozozarowanie socyalistów. — Chęć do ekscesów. — 
Strach czerwonych prowodyrów. — Wspólna ak- 
cya cechów krakowskich, — Cech stolarzy będzie 
traktował tylko z robotnikami. — Zażalenie prze- 
ciw nadużyciom Kasy chorych. — Uchwała cechów. 
Zgromadzenie Cechu stolarzy. 


Robotnicy stolarsey, wywiedzeni w pole przez 
awoich prowodyrów, którzy im obiecywali łatwy 
pogrom majstrów, zasilani tylko w skromny spo- 
ab przez niemiecką centralę, paczynają okazywać 
wielkie wzburzenie i dopuścili się już w kilku 
miejscach ekscesów, np. w pracowni p. Kostka. — 
Czerwoni prowodyrzy (urzędnicy z Kasy chorych |) 
są teraz w wielkim kłopocie i strachu, lękają się 
bowiem, ża robotnicy niebawem przejryą na acey 
1 zrozumieją, że jeśli się żąda praw, trzeba też 
uznawać obowiązki. — Rozczarowanie wśród 
rudej bandy, która spodziewała się łatwego „twy- 
cięstwa”, jest bardzo wielkie, przywódcy jednak 
nadrabliują miną i agitacyą. Nie długo ta buta 
potrwa! 

Komitet strejkowy majstrów stolarskich 
rozwinął energiczną akcyę, sby wyświetlić robotę 
socyalistów i otworzyć oczy społeczeństwu i przed- 
stawicielom wszystkich Oechów rękodzielniczych 
ua grożące wspólna nlakezpleczeństwo, wypływa- 
jące z warastającego z każdym dniem rozwydrze- 
nia i samowoli soeyalistów. — Zamieściliśmy 
wegoraj odezwę Cechu stolarzy, oświadersjąca, iż 
(lech traktować będzie tylko < robotnikami, ale 
nie z urzędnikami Kasy chorych, jako delegatami 
robotników. 

Cech stolarzy wniósł także zażalenie do pre- 
zydenta miasta dra Leo, że urzędnicy miejskiej 
Kasy chorych dla robotników, płatni z funduszów 
»arówno majstrów, jak robotników, „narzucili się 
robotnikom jako dowódcy w walce cennikowej 
z pracodawesmi*. Na dowód tego majstrowie po- 
dają fakt, że dnia 19 b. m. w godzinach urzędo- 
wych urzęduicy Kasy chorych objażdżali wsryst- 
kie pracownie i fabryki i wyprowadzili robotni- 
ków z warsztatów, namówili ich do strejku, a pá- 
źniej jako ich delegaci prowadzili akcyę w ten 
sposób, że żądaniami swemi uniemożliwił poroza- 
mienie, 

Dalej žalą się majstrowie, że lokal miejskiej 
Kasy ehorych służy na miejsce apitacyl politycz- 
nej i arganizowania wszelkich strejków robotni- 
czych. Pismo żąda od magistratn, jako władry 
politycznej I. instaneyi, aby położył koniee tym 
„Atormainym stosunkom energicznami rarządze- 
mi“ i spełnianiem należytego nadzoru ustawo- 
wegu. 

Auslogieczie plema wniesione zostało do na- 
miestuletwa wa Lwowie. 


Żyd wieczny tułacz 


woking Bwyoniussa Ba, 

cprawwał Walery Tamicki, 
Ciąg daiszy, 

Niechże więc posłkują one nas przeciwko tej 
bezbożnej rósie*... Tak się teź stało z tym Jakó- 
bem Rennepontem. 

— Widsicia — rzekł Rodin, głosem tak osla- 
biym, iż wkrótce prawie zrozumieć go nia było 
można — kara już zaczyna się... jeden... z Ren- 
nepoutów umarł, i uważajcia tylko dobrze... ten 
akr zejścia... — dodał wskazując papier, który 
trzymał w ręku pan d'Aigrigny — przyniesia kle- 
dys 40 milonówejnaszemu spiskowi... & to... dia- 
tego... że ja... 

Same wargi Rodina dokończyły raczętego zda: 
miu. Od kilku joż chwil, głos jego tak osłabł 
i zmienił się, iż w końcu rozeznać go nie można 
było i zgasł znpełnie; od gwałtownego werusze- 
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uWyroby srebrne 
pamiątkowe 


w „bogatym wyborze. 


Kraków, Rynekł gł. L. 8, Tel. 627, 
od godziny 11 do 12 w południe, — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


W poniedelałek starszyzna wszystkich Cechów 
krakowskich odbyła zebranie, z którego otrzymu- 
jemy następujący komunikat: 

Na odbytem w Izbie rękodzielniczej w dniu 
H b. m. zgromadzeniu starszych cechów uchwa- 
ono : 

„Zgromadzeni starsi cechów solidaryzują 
się w zupełności z majstrami stolarskimi, 
uważając ich aprawę strejku za ogólną, 
a tem samem i xa swoją. 

Również nchwalono, aby obecny atosunek 
pracy majstrzy stolarscy nadal utrzymywali, 
& to tak długo, dopóki konkretna porazu- 
mienle x robotnikami stolarskimi nie na- 
stąpi*. 

Zgromadzenie cechu stolarzy. 


Wczoraj wieczorem odbyło się na Kotłowem 
zebranie wszystkich majstrów stolarskich z Krako- 
wa i Podgórza, na która przybył prócz saproszo- 
nych kilku gości, delegat magistratu p. Jan No- 
wieki. Zebranie zagaił 1 preewodniezył mu starszy 
cechu stolarzy 1 bednarzy p. Jan Wolny, który 
wyczerpująco omawiał przebieg strejka, trwające- 
go już 3 tygodnie. Mliędzy innemi podniósł pree- 
wadniczący, ża majstrowie stolarscy na obranem 
przez steble stanowisku trwają uiezachwlanie i 30- 
ldarnie. Do akeyi ich przyłączyli się także maj- 
strowie pozamiejscow!i, a nawet t Wiedeń zniósł 
sią w tej sprawie z Krakowem. 

Dalej podat do wiadomości, że również wszyst- 
kie inne cechy, wykonująca roboty drzewne i bu- 
dowlane, oraz związek przemysłowców budowla- 
nych uchwalili poprzeć majstrów stolarskieh. 

Z ożywieniem dyskutowano następnie nad wnia- 
sklem, przygotowanym przez komitet, aby zgłzeza- 
jących się pojedynczo i nienależących do socyali- 
stycznej orgamisacyi centralnej robotników, preyj- 
mować do pracy na dawnych warunkach. 

Zabierali w tej sprawie głos pp.: Wiśniewski, 
Bober, Muranyi, Ligęsa, Cendrowzki, Meresiński, 
"Tarczyński í inni. Mowey po większej części ob- 
stawali za abselutnem nieprzyjmowaniem nadał ża- 
dnych robotników, a kiedy pojawił się w tej my- 
áli wniosek, przyjęta go przez aklamacyę. 

Komitet strejkowy msjstrów ma nadal tym 
samym torem prowadzić podjętą akeyę, sprawę 
zaś z niej eda na najbliźszem ogólnem zebraniu, 
które naznaczona na przyszły poniedziałek. 

W końcu, zebrani gorącą zgotowali owacyę p. 
Wolnemu i ezłonkom komitetu za niestrudzoną 
ieh pracę, poczem już dobrze po g. 10-tej opu- 
Bzczono sale zebrań. 


Przy każdem zakupnie pytajmy 
sprzedawcę o pochodzenie tawaru! Tyl- 
ko tym aposobem zdołamy kupców skla- 
nić do bojkotowania prnsactwa|! 


uła krtań tak mu się ścisnęła, iż nie mógł wydo- 
być żadnego tonu. 

— Może chcesz pan żebym zawołał pana 
Rousselet? — rzekł pan d'Aigrigny do Radina, 
kledy teu znowu leżał na łóżku. 

Rodia kiwnął głową odmownie; potem, znowu 
probojąc sił, podniósł prawą rękę, vtwortył ją 
i rozszerzył wszystkie palce, wodrił po nich koń- 
cem wskazującego palca lewej ręki; kiwnął na 
pana d'Aigrigny, wskazując mu na biurko, stojące 
w kącie pokojm, że nie mogąc już mówić, cheiał- 
by pisać. 

— Ja zawsze zrozumiem pana — rzekł mu 
pan d'Aigrigny — lece najprzód uspokójcie się 
miły panie. Podam natychmiast wszystko, czego 
będzie potrzeba do pisania. 

Dwa mocne zapnkania we drzwi, nie prowa- 
dzące da pokoju Rodina, sle zewnątrz, któremi 
się wchodziła do przedpokoju, przerwały tę scenę; 
przez ostrożność i żeby rozmowa z Rodinem była 
tajemniejsza, pan d'Aigrigny prosił pana Ronsse- 
let, aby pozostał w pierwstym s trzech pokoi. 

Pan d Aigrigny, przebywszy drugi pokój, otwe- 
rzył drzwi do przedpokojn, w którym zastał pana 
Rousselet; ten oddał mu spory pakiet i rzekł: 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 centy w 


„Airef* redivivus! 


Szczególny zwyczaj żydowski. 

Lwowska gmina żydowska zażądała od magi- 
stratu pozwolenia na otoczenia całego miasta dru- 
tami szabasowymi, t. z. „alrefami*, które staro- 
wiercom służą do pewnych celów kultu religijne- 
go. Nie wiadomo dotychczaa jak magistrat roz- 
strzygnął tę sprawę, która w małych miasteczkach 
nie przedstawia żadnych trudności i żydzi obdru- 
towują miasta „alrefami* w dowolnym kierunku. 
We Lwowie natomiast jestto rzecz bardziej skom- 
pllkowana i posiada jnż nawet ewoją tragiczną 
historyę. 

W lipcu r. 1903 mianowicie, skutkiem zerwa- 
mia się takiego drutu szabasowego przy uliey 
Pełesyńskiej, w okolicy pływalni wojskcwej i po- 
łączenia się z przewodami tramwaju elektryczne- 
go, poniósł pewien rarobnik śmierć na miejscu od 
prądu elektrycznego. Sprawa ta narobiła podów- 
czas wiele hałasu, przyczem wyszły na jaw bar- 
dzo ciekawe szczegóły eo do samego urządzenia 
„airefów”. 

Pokazała się, © czem, z wyjątkiem intereso- 
wanych, mało kto wiedział, że cały Lwów oto- 
czony był „rogatkami szabasowemi*, bisgnącemi 
nieprzerwanym ciągiem, a założone były i utrzy- 
mywane jako rządowa linia telefoniczna na rzą- 
dowych słupach. 

Wówceas, gdy telefony łwowskie były jeszcze 
przedsiębiorstwam prywatnem, skombinował je in- 
żynier bł. p. Bardach z „sirefami* w ten spo- 
sób, że poprowadził je po drntach telefonicenych. 
Poesta, obejmując telefony, pozostawiła „aire- 
fy" na swojem miejsce, uważając je sa rodzaj 
serwitutu. 

Urządzone one były w ten sposób, że wyzna- 
iowa gmina żydowska opłacała dwie stacya te- 
lefonicena, z co soboty rabin ortodoksów próba- 
wał, czy linja nie jest przerwaną, w ten sposób, 
że dzwonił w jednym aparacie i próbował, czy 
prąd, obiagłszy krąg cały, odezwie się dzwonie- 
niem w aparacie drugim. 

Kombinacya ta imponowała żydom po innych 
miastach, gdzie są telefony, do tego stopnia, że 
zgłaszali się o urządzenia takich „nirefów*, po- 
wołując się na przykład Lwowa, ale zarząd po- 
tztowy stale im odmawiał. 

Taki sten rzeczy trwał a” do chwili tragi- 
eznego wypadku w r. 1903. 

Wyłoniła się wówczas kwestya, kto winien 
dać odszkodowania rodzinie zabitego robotnika. 
Oględziny komieyonalne skonstatowały, że przy- 
czyną nieszczęśliwego wypadku był wyłącznie 
„Biref* i że skutkiem tego rząd obowiązany jest 
do odszkodowania. Podniesiono wówczas także 0- 
koliczność, że właściwie także i gmina miasta 
Lwowa odpowiedzialną jast jako właścicielka pree- 
wodów prądu elektrycznego. 


— Przepraszam pana, żem go fatygował, ale 
powiedziano mi, żebym oddał natychmiast te pa- 
piery. 

— Dziękuję ci, mój panie Rouszelet — rzekł 
pan d'Aigrigny, potem dodał: — Czy wiesz pan, 
© której godzinie przyjdzie doktór Baleinier ? 

— Ja spodziewam stę, niezadługo przybędzie, 
ba przed wieczorem jeszcze chce wykonać bole- 
eng operacyę, która wywrzeć ma stanowezy wpływ 
na stan zdrowia ojea Rodina, a ja zajmuję się 
przygotowaniem wszystkiego, co do niej będzie 
potrzebne — dodał pan Ronsselet, pokazując mu 
przyrząd osobliwszy, straszny, któremu z pewnem 
przerażeniem przypatrywał się pan d'Algrigny. 

— Nie wiem, jak dalece niebezpieczny jest 
ten symptomat — tenże — ale Rodin terae nagle 
ntracił głos. 

— Już ta trzeci rae w przeciągu ośmiu dni 
powtarza się to samo — rzekł pan Ronsselet — 
a operacya doktora Baleinier działać będzie na 
krtań, jako też i na płuca. 

— Cezy ta operacya jest bardzo bolesne? — 
zapytał pan d'Aigrigny. 

— Nie edeje mi się, żeby inna w całej ehi- 
rurgii była okratniejsza — rzekł uczeń — dlate- 


Krakowie I ma prowiacył. 


I 


N r. 178) 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 1ó hal. za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerze ód wyrazu minimum 
50 hal). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal,, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Iuseraty prawadzi w swalm zarządzie p. M. dupczya, 


Administracyz „NOWIN” : Rysek gł. L. 8,! 
otwarta od 9—I w południa I od 4—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agsncya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmaka L. 2, 


— —nFVFH 

Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 

od godziny 9 rano do godziny 7 wleczarem w biurze Rynek gl. L. 8, l.p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


Pe krótkim hałasie sprawa ncichła, a do wila- 
domości publicznej nie przedostało się nic o tem, 
w jaki sposób rozstrzygnięta została kwestya od- 
szkodowania. 

Obecnie „atrefy* odżyły na nowo. q 


Skandaliczny ślub. 


O małżeństwie księżniczki Amalii Fiirstenberg 
z Gustawem Kotsłanem, agentem fabryki automo- 
bilów, nadchodzą z Osech nadzwyczajne szczegóły. 
Rodzina Fiirstenbergów dokładała wszelkich usiło- 
wań, aby pannę nakłonić do cofaięcia się od tego 
meraliansu. Kiedy żadne peruwazye nie skutkowa- 
ły, postanowiona zgodzić się na ślub, ala pod wa- 
runkiem, że edbędrie się on w zamku rodeinuym 
Firstenbergów Hradek w Czechach i ża na ślub 
nie będzie zaproszony nikt e rodziny p. Koteiana. 
Księżniczka się na to zgodziła, a on także. Fur- 
stenbergowie ułożyli wtedy szatański plan. Chcieli 
koniecznie doprowadzić do awantury i ascysyi, 
przez co projektowany związek rozerwałhy się. 
Kiedy goście zaczęli się zjeżdżać o oznaczonej go- 
dzinie, wysłali zaufanych ludzi przed bramę zam- 
kową, żeby pilnowali Kotziana. Skoro tylko sja- 
Wila się dorożka, wloząca go, paproszono, aby 
wysiadł i zsprawadzono go do isby cezeladnej, 
gdzie się znajdowali parchcy i stangreci. Koteian 
ze spokojem, świadczącym o łagodnym i poważnym 
jego charakterze, zniósł impertynencyę i nie ero- 
bił żadnej awantury, jakkolwiek Furstanhergowie 
liczyli na to, że on tu wybuchnie i zrobi awan- 
turę. 

Kiedy zobaczyli, ża on nia zwraca najmniejszej 
uwagi na ironiczne docinki podmówionych do tego 
atangretów i kiedy go tak przeszło godzinę wy- 
trzymali w izbie czeladnej, wprowadzili go wtedy 
do jakiejś garderoby, gdzie wyszła do niego stara 
księżna Fürstenberg i zaczęła mu najpierw grozić, 
& potem prosić, żeby się cofnął i nie kompromi- 
towa? ich rodu takim skandalem. On na to spo- 
kojnie oświadezył, że stę mie cofnie, ba przeciek 
on jest tak samo człowiekiem, stworzonym na obras 
i podobieństwo Boże; o posag księżniczki mu nie 
idzie, idzie mu tylko o jej osobę, bo ją kocha na- 
prawdę i z nią jedynie widzi szczęście przyszłego 
życia. Prosi więc uprzejmie księżnę, żaby mu da- 
ła spokój. Równocześnie najstarszy brat księżni- 
eski Amelii (bo ojca niema), Emil ks. Fürsten- 
berg, nakłaniał ją, żeby się cofnęła od „tego sza- 
lonego kroku*. 

Kiedy wszelkie namowy nic nie skatkowały, 
wtedy dano hasło udania się orszaku weselnego 
do kaplicy zamkowej, W kaplicy odegrała się je- 
dnak scena, żywcem skopiowana e II-go aktu 
„Lohengrina*. Kiedy państwo młodzi stanęli przed 
ołtarzem i ksiądz miał już przystąpić do związu- 
nia stułą ich rąk, stara księżna Fürstenberg wako- 


go doktór Baleinier nie mówił o tem pann Ro- 
dinowi. 

— Bądź pan tak dobry zaczekać tn jeśzoza 
na doktora Baleinier t przysłać go do nas, skoro 
przyjdzie, — mówił pan d'Aigrigny 1 wrócił do 
pokojn, w którym się znajdował Rodin. Usiądłszy 
wtedy u weagłowia jego łóżka, — rzekł mu, list 
pokazując : 

— Otóż różne sprzeczne raporty, tyczące się 
różnych osób z rodziny Rennepontów, na które, 
jak sądziłem, szczególniejszą mieć wypadało ba- 
tzność... albowiem moja słabość nie dozwoliła mi 
nie widzieć samemu od kilka dni.. gdy pierwszy 
to raz dziś watałem, leez nie wiem, drogi panie— 
dodał, zwracając mowę da Radina — cry stan 
pana pozwoli ma posłachać... 

Rodin dał znak tym razem tak błagalny 1 tak 
pełen rozpaczy, iż pan d'Aigrigny uważał, że by- 
łoby niebezpieczniej sprzeciwiać się życzeniu Ro- 
dina, niż słachać go. 

Pan d'Aigrigny rozpieczętawał kopertę; roz- 
maite znajdowały się w niej pisma. 


Dalssy ciąg nastąpi. 


NAJTANIEJ 


w KRAKOWIE 


ul, Grodzka Hr 58. 
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Wartościowe Podarki, 


Zegurki, Łańcuszki, Pierścionki, Kolczyki, Broszki, Papierośnice, Laski, Szpilki, 
Branzoletki, Kolijki, Medaliki złote i wrebrne poleca najtaniej 


czyła na stopnie ołtarza i odepchnąwszy księdza, 
poczęła krzyczeć: „Nie pozwolę! po maim trupia! 
itd. Uspokojono ją, w końcu wyprowadzono z ka- 
piey i ślmb się odbył. — Po ślubie nikt państwu 
młodym nie składał życzeń, nikt im ręki nie po- 
dał, tak, że oni wyszli e zamku na ganek, doszli 
do bramy pieszo, wyszli na drogę, wsiedli do do- 
rożki Koteiana i nia odprowadzani przez nikogo 
odjechali. Mieli jedną tylko chwilę okaranej im 
sympatyi. Oto tłum chłopów | mieszczan stał na 
drodze I przed bramą, chcąc popatrzeć na powozy 
i stroje gości weselnych. Kiedy młoda para zbli- 
żyła się do dorożki Kotelana, wtedy księżniczka 
straciła już siłę woli i zimną krew, jaką okazy- 
wała dotąd. Rznciła się na szyję Kotzianowi i pa- 
częła rzęsiście płakać, a wówenas cały tłum po- 
tzął wydawać okrzyki na cześć młodej pary. 


RR KK GG Z 


Kapitan mordercą śpiewaczki, 


Z Tryestn telegrafują : 

Odkryto tn straszną zbrodnię. W porcie znale- 
ziona odciętą głowę młodej dziewczyny, zawiniętą 
w papier. Z papieru tego doszła policym, że sbro- 
dni dopuścił się niejaki Cedransberg, b. kapitan, 
w którego mieszkaniu znaleziono resztę ciała 
dziewczyny. Zabita byłe śpiewaczką » „Vartete*. 
Cedransberg nie przyznał się dotąd do zbrodni — 
Zachodzi podejrzenie, że jest on także sprawcą 
spałnionej w ten sam sposób przed laty, a dotąd 
ntewykrytej zbrodni w Wiedniu. 

Aresztowany pod zarzutem zamordowania spie- 
waczki b. kapitan Cedransberg nie przyenaje się 
do czynu i winę zwala na innych wielbicieli za- 
bitej. W mieszkaniu jego znaleziono jednak mnó- 
stwa rzeczy, należących do zamordowanej, oraz 
stwierdzono, że klejnoty jej sprzedał kilku kup- 
tom. 


LEON RYGIER. 


ALA. 


(Z cyklu „Lalki mówiące"). 

Na malutkiej kozetce, opierajse miniatnrowe nóżki 
ua pluszowym pufte, z podłożonemi pod endowne „ma- 
honiawe włosy naglemi rękami, ułedzi w lažnym azla- 
froczkn pani Ala... Podobna jest do zadąwanej dziew- 
czynki.. — Ma między wąskiemi brwiami pionową 
zmerazczkg; wysunęła naprzód wargi grymasem nis- 
chęci... Nudzi aig... Najoczywiściej się nudzi... 

— Tak... — przerywa nagle milczenie i z pod 
nasępionych brwi rznea Zdziniowi, młodemu, zakocha- 
uemn w niej studentowi jadoo z tych apojrzań, które 
mówią tak wiele, bo absolutnie nie wiadomo, co mó- 
wią... I aczkolwiek Zdziś twierdzi bezapelacyjnie, że 
jest znakomitym paycholeglem... 

— Pokażą panu moje auknie,.. 

Pani Ala wataje tak szybko, jak za naciśnięciem 
gmziczka elektrycznego... Wątła, nerwowe jej ręce 
przesuwają się ad drobnych, ledwie widocznych piersi 
ku kolanom, chciągając w ten uposób szlafroczek — 
i na wysokich obcasach, trochę niepewnie, jak na 
szczudłach, zmierza kn wielklej szafa, Zdziś korzy- 
ata z chwili, by ją z tyłu opasać rękami i pocało- 
wać w szyję, tuż pod maleńkiem, różowem nazkiem... 

— Niech pan mnie nie czochra — woła nie- 
clepliwie pani Ala i upogląda w stojące na tnaleele 
lustro... Szybke poprawia włosy i przesuwa puszkiem 
pa twarzy i szyi... Potem otwiera azafg. 

Oczy Zdzisia toną w mgle różnokolorowej... No- 
zdrza łechce mu specyficzny zapach odzieży kohiecej, 
mdławo-słodzawy, niepokojąco-rozkoszny.., 

— Niech pan upojrzy, jakie to ładna — mówi 
pani Ala | zdjąwazy z wieszadła jakiś atrój rusal- 
cząny, rozpościera ga przed oczyma olśnionego Zdzl- 


sia, 

— Widzi pan to rozdarcie na gazia?.. To mój 
mąż, będąc jeszcza moim narzeczonym, nastąpił mi w 
tańcu na tren... Ach — jakża mię wtedy bawilam... — 
przypomina z upojeniem... 

Zdziń spogląda na nią z wyrzntem i chmurnieje... 
Pani Ala wia już, a ea chodzi... Rzuca szybko suknię 
na dywan, podbiega do Zdzisia i wiesza mn się wątłe- 
ml rączkami na szyi... 


— No nie, malutki, no nia!... — azepce, ociera" 
jąc się pollezkiem o jego ramię... — Proszę sig na- 
chylić!.,. 


Usta mała, mohe, gorące poczuł na wargach i na 
seron... Oddech prędki — oczy za mgłą... módlejące 
oczy... Owing? ją mocno ramionami, aż zduszona, roz- 
chyliła wargi... 

— Nareszcie! — przemknęło mu przez mózg... 

Nagle pocznł pod sobą coń malega i miękkiego — 
i w tej samaj chwili duszne, gorące powietrze rozciął 
jak biez, pisk | skowyt przeraźliwy. 

— Ach! — rozdepcze mi pan Bibi — zawołała 
ulechętnie pani Ala i silnie odepehnęła go ad siebie... 
Potem nachyliła się i podniosła z ziemi, małega, trzy- 
miesięcznego, jakby z waty zrohlonego pinczerka. 
Plesek drżał i skomlił cicho, żałośnie... 

Zdziś poczuł ochotę śeiśnięcia go z całej siły 


2a gardła — ale zmógł się i pogłaska? go deli- 
katnle. 

Pani Ala upojrzała na niego łaskawie — i w tej 
aamej chwili zanionła sig głośnym, dziecinnym śmie- 
cham... 

— Biedny malntki, biedny — azepnęła uapoko- 
iwazy się — niewiadomo jednak, pod czyim adre- 
. š 
. 

— Widzi pan... ta wazystko bardzo ładne, bar- 
dzo poetyczne... Pan jest liryk i do twarzy panu 
z tem, eo pan mówił... Ale ja?.. Cóż ja?... Pan ro- 
zumie przecież doskonale, że ja muszę mieć bogatego 
męża... Nie wiem, czy pan zdaje soble z tego aprawę, 
jsk bezwzględnie jest to konieczne... Niech pan się 
przyjrzy mojej urodzie... Czy pan roznmie, na czem 
ona polega?... 

Zdziś patrzył pytająco... 

— Ja jestem jak dziwaczny, egzotyczny stor- 
ezyk.. Formalnie biorąc, mie jestem weale ładną, i 
pociągać mogę tylko dzięki pewnej niepokojącej fanta- 
styczności, jaka jest wa mnie. Takie kwiaty jak stor- 
czyk, i takie kobiety jak ja — nie wydadzą sig zgo- 
ła w nieodpowiedniam otoczeniu... Jedyną odpowiednią 
dla nich atmosferą jest zbytek... I ja muszę być ba- 
gatą.. Na te nlema żadnej rady... 

Zdziś słuchał z opuszczoną głową... 

— Bogactwo konkretne jest rzeczą trywiatną — 
próbował się bronić... Wyobraźnia i pragnienie mogą 
nam otworzyć takie seramy,.. 

— Rozumiem, eo pan mówi, ale ataiowezo zaopo- 
nuję.. Są poezya bardzo piękne, których nie można 
drukować nie na welinie... Są koblety, które bez je- 
dwabin i koronek istnieć nie mogą, bo stracą wazelki 
wdzięk... Zgodzą sią nawet, że są one pozbawiona ja- 
kiejá głębszej wartości, ale cóż robić? 

Pochyliła siç ka Zdzisiowi: 

— Słachaj, malutki mój, tak już być mmi... Je- 
żeli zechcesz, będę cię kochała (niedługo może, wiedz 
o tem) ala hędę kochała bardzo... Stang zię pokorna i 
dobra... Mogę być kochanką nad wyraz słodką... 
Umiem pleścić tak ślicznie, jak potrafią to tylko male, 
bezdnazne Kobietki (za taką mię masz, nieprawdaż?) 
Ale pozhądź się wazelkiej myśli o posiadaniu mnie na 
wyłączną właaność... 

— A gdybym był tak bogaty, jak twój mąż?... 
A gdybym był hogatazy od niego”... 

— Ach — wtedy... 

Pani Ala wstała nagle — i wyciągnęła przed aie- 
bie ręce... W oczach jaj zabłysły prawdziwa łzy.. 
Usteczka małe zadrżały jak u dziecka... 

— Nad morzam z tohą być, malutki, nad morzem 
jasnem, nad morzem daleklem... I nia kłamać już... 
I hyć szezęśliwą... 

A pieska wzięlibyśmy z sobą, prawda? 

I osunęła aig do nóg Zdzisia, przytuliła główkę 
atrojną do jego kolan... 


Ukraińska poezya. 


W „małym fejletonie* „Diła*, zamieścił pan 
Oatap Łućkyj erereg drobnych wierszy pt. „Hrećki 
strofy". Są to rzekomo przekłady Dleskoridesa, 
Safony, Platona ete. Otóż pod firmą autora gre- 
ckiego Rarwiskiem „Rusinns*(|) znajdujemy wiersz 
następujący : 

Bidna żinka. 

Chtoż tak snnszezawś nad toboju i nahu na wa- 
łycia wyhnaw? 

Serce win maw kamione? Cey może buw sa 
ślipeć ? 

W chata wernuw sla ne w poru, zastaw tebe z 
druhym? 

Achi — koly tak — ne żuryś| Roblat' wże wal 
tak, jak ty! 

Je odnak lubczyk u tebe, jak mnż ie chaty za- 
braw sia, 

Dwer!l, newisto, sasnü, szezob znow na wpasty 
w bidu. 

Pragnąc ułatwić czytelnikom naszym poznanie 
tej perły hajdawackiej poazyl, podajemy dosłowny 


jej przekład : 
Biedna kobleta. 
Któż tak znęcał się nad tobą i nagą na ulicę wy- 


pędsił ? 

Serca mał on kamienne? Czy może był to śle- 
piee? 

Do domu wrócił niespodziewanie, zastał cieble z 
dragim ? 


Ach! — kiedy tak — nie martw się! Robią prze- 
cież wszyscy tak jak tyl 

Jeżeli jednak kochanek jest u cieble, kiedy mąż 
wyszedł z domu, 

Drewi, URE zasnń, aby znowu nie wpaść w 

ede. 
Ani sowa, piękne nauki daja organ ,Naro- 
dnega komiteta* ukcalńskiej nacyi, „nkraińskim 
żlnkom*. 


Bojkotujmy prusactwo przy wszel- 
kich okazyach! Wystrzegajmy się ku- 
powania wyrobów pruskich Í wogóle 
niemieckich. 


Jeszcze Cyganiewicz. 


„Jeden ze sportowców lwowskich miał z polskim | 


championem dinższą rozmowę, w której Cyganie- 
wiez spowiadał się szczerze ze swych planów i 
marzeń. Między innemi opowiadał, że zamierza 
tak długo wytrwać w swym „zawodzie*, aż ebie- 
rze conajmniej pół miliona majątku. Obeenie ma 
zaledwie nieco ponad 200 tysięcy koron. Należy 
więc do „nboższych* siłaczów. Słynny np. Hacken- 
schmidt ma około 40 koron procentu driennie, po 
nim idzie Lurich, posiadacz 200.000 robli i ładne- 
go majątku ziemskiego w Kstlandyi, po nim raś: 
Abs, Koch, Paddubny, Patersen | Cyganiewicz. 

Dachody Cyganiewiera wzrastają jednak z dnia 
ne dzień. W Londynie wypłacano mu podczas je- 
go 3 1 pół miesięcznego pobytu, tytułem honora- 
ryum, 250 kor. dziennie, oprócz tego zaś pobierał 
połowę dochodu z każdego wielkiego matcho, tak, 
że np. match z Poddubnym preyniósł mu 19.000 
ker., a jeden z gorszych 9.000 kor. I odtąd też 
głównie datnje się Zbyszka zamożność, zamożność, 
od której już bardzo niedaleko do bogactwa, zwła- 
Szesa, że na tych samych, co wyżej, warunkach, 
został na 5 lat zaangażowany do Anglii, z prawem 
czteromiesięcenego urlopu, który zamierza spędzać 
po połowie we Lwowie ł Krakowie. Z pieniędzy 
zarobionych kupił sobie już Zbyszka piękną kamie- 
nice w Krakowie przy nl. Wolskiej. 

"Trener Cyganiewicza pobiera pensyi miesię- 
cznej 1500 franków, a 1000 frank. od wygranego 
matchu; samemu Cyganiewiczowi ofierują obecnie 
15.000 dolerów za 3-tygodniowa zapasy w Ame- 
ryce. 

Zbyszko mówi dobrze po angielsku, francusku, 
węgiersku, rosyjsku, szwedzku, a teraz nezy się 
po turecko. Na następcę swego upatrzył sobie 
swego rodzonego brata, posiadającego niemniej 
dobre, jak on, warunki na aławnego atletę. Prey- 
gotowywać go jednak do tej karyery będzie do- 
piera wtedy, gdy tamten szkoły ukończy — to 
znaczy za dwa lata. 


KH O, 


Po nadaniu konstytucyi w Turcyi. 


Kanstantynopal. Ogólnie mówią, że sułtan one- 
gdaj wieczorem złożył przysięgę na konstytucyę 
w ręce Szaika ul Islam, eo tenże dziś ma ogłosić. 
Sądzą, że to apowodaje uspokojenie. 

Konstantynopol. Sułtan na przedstawieniu w 
Yildizkiosku był bardzo wesół i powiedział do wlel- 
kiego wezyra: „Przez 30 lat byłem więźniem i 
jeżeli dałem ludowi wolność, dałem ją sobie sa- 
memu“. 

Kanstantynapal. Imponującą manifestacyę urzą- 
dzili onegdaj profesorowie 1 słuchacze wojskowej 
szkoły wojennej. Manifestacya trwała kilkanaście 
godzin. Ponieważ główny komenderujący artyleryi 
jenerałny dyrektor szkoły wojskowej nie chciał do- 
puścić do tej manifestacyi, grożące wydaleniem stu- 
dentów, dziennik „Ikdam* ostrzega przed podo- 
bnem postępowaniem. Uczniowie pobili dyrektora. 

Konstantynopol. Na ulicach Stambału ciągle 
panuje ruch ożywiony. Grupy manifestantów do- 
stają się do Porty. Prasa zakłada klub. 

Konstantynopol. O ils dotąd można skonstato- 
wać, wygląd miasta jest niasmieniony. Entnzyazm 
ludzości, głównie studentów, trwa dalej. Przez 
całą noc odbywały się zgromadzenia ludowa w 
mieście. Wygłasrano mowy, wznoszono okrzyki na 
tześć wolności i konstytueyj, której bronić prey- 
rzekano do ostatniej kropli krwi. Spokoju nigdzie 
nia zakłócono. 

Konstantynopol. Dzienniki w artykułach watę- 
pnych podnoszą ważneść ogłoszonej wczoraj amne- 
styl. 

Konstantynopol. Prasa ogromnia się rozwija. 
Drukarnie są formalnie oblęgane przez rozuosicieli 
gaset, 

Konstantynopol. Jak tareckie deienniki dono- 
szą, inspektor szkół wojskowych Ismall basta, któ- 
ry zaprowadził system szpiegowski w szkołach i 
jego stwagier, równteż pułkewnik t dyrektor le- 
karskiej szkoły wojskowej zostali przez irade sal- 
tana usonięci re awych stanowisk, 

Konstantynapol. Wszystkie organa Porty, jako 
też inne dzienniki urzędowe uważają europejską 
akcyę reformową w Macedonii za rsecz nkończo- 
ną. (harakterystycenem jest ciągłe bratanie się 
Turków i Greków. Przy wanifestacyt, urządzonej 
przez patryarchę, wygłosił jeden z Młodotnrków 
mowę. Patryarehę podniesiono ne rękach 1 ucalo- 
wano. Z mów, jakie publicznie wygloszono, cha- 
rakterystyczne jest wskazywanie na roewój ogro- 
mny Japonii i na rozpoczęte odrodzenie Chin, wy- 
powiedziano nadto kilka charakterystycenych po- 
równań. 

Emancypacya Macedonii. 

Wiedeń „Nene Freie Presse“ donosi z Sakao- 

nii, że austro-wegierakl 1 rosyjski agent cywilny 


otrzymali od młodotureckiego komitetu werwanie, 


aby natychmiast opuścili Macedonię. 
Salanika. Z Ueskib i Skoplja donoszą, ża ofi- 
cerowie tamtejszego garnizonu oŚwiadctyli ofice- 


rom żandarmeryi reformowym, iż cl atali się obe- 
cnie sbytecznymi, wobec czego radrą im, aby jak 
najrychlej wyjechali. 

Sofia. Z Dżnmaji nad granicę bułgarska dona- 
gra, że lndność tnrecks wypędriła francuskich ofl- 
cerów reformowych. 4 

Kanstantynapal. Wszystkie organa Porty ja- 
koteż inne dełenniki urzędowe uważają europejską 
akcyę reformową dla Macedonii za rzecz ukoń: 
erong. 

Sofa. Ze wszystkich miast macedońskich nad- 
chodzą entneysstycene wiadomości o nowej eree 
powstałej w Macedonii. 

Konstantynopol. Dzienniki tureckie donoszą; 
Wczoraj członkowie komitetn otomańskiego dla 
jedności i postępu, zostali zaproszeni do Szeika ul 
Islama, który im w obecności licznego tłumu ga- 
komunikował, co następuje: Sułtan powołał mula 
do siebie i powiedział: „Jestem bardzo zadowolo- 
ny z manifestacył wdzięczności ludu mojego | po- 
lecam panu, abys w mojem imieniu oświadczył, ża 
przysięgam, iż konstytucyę, którą dałem moim 
wiernym poddanym, w zupełności przeprowadzę. 
Nikt temn nie będzie mógł przeszkodzić. Niech 
się wszyscy uspokoją 1 powrócą do swych zajęć". 

Szelk dodał, że sułtan zapewnienie to wygła- 
sił kładąc rękę na koranie 1 przyrzekł, że wkrótca 
jeszcre przeprowadzi rozmaite pożyteczne rarrą: 
dzenia. Następnie członek komitetu dr Risa Tefig 
bey wygłosił dłuższą mowę, którą zakończył sło- 
wami, że należy teraz zaniechać manifestacyj i da- 
puścić do tego, aby rząd mógł spokojnie pra- 
cować, 

Kanstantynopoi. Wczoraj wieczór rozduwann 
tu francuskie i tureckie pisma ulotne tut. komi- 
tetu otomańskiego dla jedności i postępu, dono- 
szące, że delegacya centralnego komitetu zuajdu- , 
je się w dradza do Konstantynopola | ża tutejsza 
filia komitetu, która postada pełnomocnictwo na 
wszelki wypadek, poleciła wstreymać się od de- 
monstracyj. Pomimo tego odbyły się w nocy li- 
cene zgromadzenia lndowe i pochody. 


Prosimy odnowić prenm- 
meratę! 

Prenumerata miesięczna 
w krakowie, Podgórzu I 
na prowincył I kor. 50 hal. 
Wszyscy newi abonenci otrzy- 
mają streszczemie powieści 

Nowy „Żyd Wieczny Tułacz“. 


Co słychać w mieście ? j 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Trubadur“. 

Teatr ludowy: „18*. 

Kabaret polski w lokalu Zawiliiskiega i Króla o godz. 
9 wiecz. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Povzątek co- 
dziennie o g. 8 wiecz. 

Pogoda. Po chmurnych i deszczowych dniach, po 
minionem niebezpieczeństwia wylewu Wleły, zawitała 
wreszcia atała i śliczna pogoda, która trwa jaż od kll- 
ku dni. Dzisiaj w poładnia zachmurzyło lg na chwilę 
niebo, apadł wążniaty deszcz, poczem znowu wyjrzało 
lipcowe słońce. 

Z teatru ludowego. Jutro wa czwartek 30 bm. 
ukaże się na acenie ludowej pa raz trzeci neleszna hor- 
Jeska w 4 aktach z okolicznościowymi kupletami pt.: 
„13%, 

Na sobotę przygotowuje teatr ludowy znakomitą 
krotochwilę tłomaczoną z francuskiego pt.: „Weioly 
rezarwiata*, przykrojoną do stosunków lokalnych, 

Na dotkniętych astatnią wielką klęską pawa- 
dziawą odbędzie się dn. 7-go sierpnia w sali Hotelu 
Saskiego wieczór dramatyczny Ludwika Teodorowicza- 
Domachawsklego i jego matki Matyldy Taadorowiez-Do- 
machawskiej, znanych w całej ułowiańszczyźnie chor- 
waekich artystów dramatycznych. — Bilety watępu 
wcześniej nabywać można w sklepie p. Czaplińakiega 
przy uł. Szewakiej, 

Ze stacyl ratunkawej. Wczoraj wieczór wezwa. 
no pogotowie ratunkowe na Podgórz do 17-letniego 
Jana Kasprzyka, który idąc ulicą Kalwaryjską potknął 
się i npadł tak nieszczęśliwie, ża złamał sobie prawą 
nogę. Po opatrzenin odwieziano Kasprzyku do szpitala 
św. Łazarza. 

Wczoraj po południu opatrzyło pogotowia ratunko- 
wa 6-letniego Karola Pryla, który przechodząc ulicą 
Rakowicką, został przypadkiem uderzony kawałkiem 
drzewa, rzuconym przez służącego miejskiego. Udd- 
rzenie spowodowało u ehłopea silny krwotok i om- 
dlenie. 

Dzisiaj rana zgłosił się nu stacyę ratankową cze- 
ladnik rzeźniezy z Kaźmierza Chaim Keller, którego 
jakiś wożniea dotkliwie zranił połanem drzewa w 
głową. Po opatrzenin ranny udał się do domu. 


a U a — 
filcowe, słomkowe, cylindry, czapki studenckie i sportowe poleca w wielkim wyborze, po nader niskich cenach 


Antoni Jarosz Kraków, Sławkowska 23 


przyjmuje zarazem wszelkie reperacye kapeluszy fłlcowych i słomkowych męskich, damskich 


i dziecinnych. Specyalność: pranie kapeluszy Panama! (Wykonania szyhkla i dokładne). 480 


BP BW już nadeszły do najtańszego MAGAZYNU MERLI Wg wg 


KAJETANA DUDZIAKA w Krakowie, ul. Floryańska 36, I p. 


który zarazem poleca kampletne urządzenia pokai, araz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie 
i dekoracyjne po cenach możliwia niskich. 


apelusze 


Wózki dziecinne. 


Poparzony. Wazorsj  wieczorem*zgłosił sig na Po- 
gotowia piakarczyk, Antoni Gawał, któremu ogleń z pie- 
ca piekarskiego csmalił i dotkliwie poparzył głową, 
uzyję, ręce i twarz. Wijącego się z bóln oparzyło Po- 
gotowie ratunkowe, poczem odwlozło go do szpitala 
św. Łazarza. 

Nałagawy złodziej. Wczoraj aresztował policyant 
17 let. nałogowego złudzieja Karola Madejskiego, któ- 
ry pewnemn nieznajomemn mężczyźnie, śpiącemn nad 
brzegiem Wisły, skradł buty í pugilarea z kwolą 14 
koron. 

Plotki. Jak uns informają wiadomość podana przez 
jeden z dzienników krakowskich, jakoby od kilku dnl 
bawił n nas naczelnik warszawskiej ochrany Zawa- 
vzin, okazała się zupełnie hezpodztawną. 

Męża | ojoobójstwa. W Radziuzowie w nocy z 27 
na 28 bm, doknnanem zostało ohydne morderatwo, Ja- 
kiego dopuścili się syn Tomasz Jaskuła wraz z awa 
matką Franciszką na ojea i mężu. Motywa zbrodni 
jak dotąd są jeszcze ulewyjaśnione, W calym Radzi- 
wzowie panuje okropne wzburzenie skierowaue przeciw 
mordarcóm, 

Repertuar opery | operetki. 
piątek 31 bm.: „Czar walca“, 

Jabata 1 sierpnia: „Cznr walca” 

Niadziela 8 sierpnia wpół do 4 pop.: 
wdówka”, 

Niedziela godz. wpół do 8 wiecz.: „Opowieści Hoff- 
ana" 

""PobledzialeksA sierpnia: „Ozar walca” 
—— 


„Wesoła 


przetłuszczone mydła 

| hygieniczno-toaletowe 
M. Malinowskiego 

Ogórkowe, Violette, 


3 Trefle it. p. 
o nabycia w reuomowanych składach. 
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'Telegramy „Nowin“. 


Gasarz Wilhelm. 

Swlnemunde. Na okręcie „Hohenzoliern* prey- 
był tu cesure Wilhelm. 

Anglla a Niemcy. 

Landyn. Na zebraniu komitetu uarodowego 
partyi robotniczej, reprezentnjącego milion ezłon- 
ków, uchwalono rezolucpę przeciw lekkomyślnemn 
eakłócenia pokoju między Anglią a Niemcami. 

Sojusz franeuska-rosyjski. 

Paryż. Rosyjski minister spraw zagr. Iswolski 
upoważnił sprawozdawcę „Matina“ ze zjazdu 
w Rewlu do ogłoszenia następującego oświad- 
czenia: 

Rosya i Francys idą wseędzie ręka w rękę. 
Zawarta z Auglią w roku ubiegłym umowa, dziś 
jest powszechnie uważaną za umowę z celami po- 
kojowemi. Nasza przyjażń = Niemcami, opierająca 
się na konieczności 1 tradycyi, jest zbyt natural- 
ną przyjaźnią między dwoma dobrymi sąsiadami, 
aby miała wywoływać zaniepokojenia, a nad wszyst- 
kłami naszemi uczuciami 1 przyjaźniami e innemi 
krajami stoi nasz sojusz z Francyą, którego ko- 
rzyści dle pokoju świata cały świat uznać musi. 

Francuski minister spraw zagranicznych Pi- 
chon upoważnił sprawozdawcę „Matina“ do o- 
Świadczenia, że podstawą polityki francuskiej jest 
ulians z Rosy i dobre stosunki z innemi kra- 
jami. 

Rewl. (Pet. ag. tel.) Dziś rana opuścił jacht 
„Standard“ z rodziną carską port. 

Tajfun. 

Szanghal. (Niem. Tow. kabl.). Ofary w lu- 
dziach wskutek tajfunu w Hongkongu są większa 
niż przypuszczano. — Oblierają je na przeseło 
2.000 ludzi. — Pewien okręt wiozący 300 po- 
dróżnych zatonął i nikt » ludzi nie ocalał. 


ZE SWIATA 


Krwawa czyny szaleńca. Wypuszczony nieda- 
wno x zakłada dla obłąkanych tkacz Oeser usiło- 
wał zastrzelić lekarza dra Wagnera, który go o- 
patrywał. Widząc to ojciec Oesera rencił się mię- 
dzy walezących i padł trafiony śmiertelnie kulą 
w głowę, Następnie szaleniec wpadł do pokoju 
dyakcna Plenbuscha t tego również na miejscu 
zastrzelił. Oeser sam potem dobrowolnie oddał się 
w rece policyl. 

Nabożeństwo „ognia“. Z okolic Garwolna w 
Królestwie donoszą o nowych objawach fanatyzmu 
na tle sekciarskiem, We wsiach Guzd i Grabów, 
parafii Kłoczew, pewien odlam okolicznych ma- 
ryswitów zbiera się na „obchody ognia“, którym 
przewodniczy pewna chroma dziewceyns Bznawana 
ga.. kapłankę, Zgromadzeni rozpalsją w lesle o- 
gniska i przy óplewie przeskukują przez płomienie. 
Zuaczenia tych skoków „prawowlci* nie adgadnją, 
maryawiei bowiem trzymają się od nich zdala i u- 
krywają swe obchody. 

Tajemnica naszyjnika Jak już doniosły depa- 
sze berlińskia, tajemnicę kradzieży naszyjnika hr. 
Wartenslebenowej wykryto. Jednocześnie wykry- 


STEFAN PORĘBSKI anor- 


Kraków, Rynek główny l. 32. 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamkuięte. 


to kryjówkę, gdzie znajdowały się skradzione 
klejnoty. Kryjówką tą był obity blachą parapet, 
okna parterowego, gdzie pod blachą enajdowały 
się poszukiwane tyle czasu perły. 

Umieściła je tam b. pokojówka hrabiny, Ste- 
gerówna, obecnie uwięziona. Naszyjnik oszacowa- 
ny był na sumę 267.000 marek. Hr. Wartensle- 
benowa zwróciła się do biura detektywów prywa- 
tnych i dzięki staraniom tego biora kradzież wy- 
kryto. Urzędowa polieya herlińska była w danym 
raele bezsilna. 

Wyńtryk dziczy ukralńskiaj. Jak donieśliśmy, 
urządeili ukraińcy demonstracyę przeciw bawią- 
cym we Lwowie delegatom rosyjskim, obreneili 
powosy ieh jajami i wybili szyby w mieszkaniu 
redaktora „Hałyczanina* p. Markowa. Jak wyka- 
zało dochodzenie polieyjne nezynili to wychowan-= 
kowie mieszczącej się przy ul. Blacharskiej bursy 
rękodzielniczej, utrzymywanej przez tow. ukr. „Pro- 
świta” | grupa studentów gimnazyalnych i akadem. 
Młodzieńcy ukraińscy uczynili to w bardza do- 
wcipny sposób. Oto rzucali cegłami, kamieniami, 
jajami z okien bursy, a następnie zbiegali szybko 
na ullcę wałając: „Szezo to je? Kto to kledaje?* 
Jednego z „demonstrantów* Jakiwa Strażaka, ma- 
nipulanta „Proświty* aresztowano, a po spisaniu 
protokoła wypuszezono na wolną stopę. W mie- 
szkaniu p. Markowa i w redakcyi „Małyczanina* 
zostały wybita wszystkie szyby. Kilka odłamków 
cegieł wpadło aż do wnętrza mieszkania. 

Niemleckia przedsiębiorstwo aeranautyczne. 
Prasa angielska ogromnie jest zaniepokojona po 
głoskami o powstającem w Niemczech towarty- 
stwie skeyjnem, mejącem na celu eksplontacyę wy- 
nalazku hr. Zeppelina pod względem przemysło- 
wym. Według iuformacyi angielskich, najpoważ- 
niejszy udział w nowo tworzącem się przedsiębior- 
stwie bierze firma Kruppa w Eesen. Stanowisko 
głównego kierownika technicenego ma zająć hr. 
Zeppelin. 

Z różnych szczegółów, dotyczących nowozawią 
:ującego się towarzystwa, rasnaczyć należy, że 
towarzystwo e ostatecznem swem rawiąwaniem cze 
ka tylko na 24 godzinny wzłot hr. Zeppelina, po- 
czem zamierza wziąć się do pracy tak energicenie, 
aby już w roke 1969 być w możności przewoże- 
nia balonami podróżnych. 

O zyskowności projektu nowego preedsiębior- 
stwa, według gazet angielskich, ma świadccyć naj- 
lepiej następująca obliczenie zaprowadzenia koma- 
nikacyi napowietrznej pomiędzy Berlinem a Ko- 
penhagą. Koszt balonn, ze stacyami w oba mia 
stach — 50000 fant. szt. Koszt przejazdu 3 fant. 
ssterl. 10 szyl. od pasażera, których liczba na ba- 
lanie będzie wynosiła 45. Prey 100 podróżach na 
rok dochód będzie wynoaił 12 600 fant. aet., z któ- 
rych będzia można przeznaczyć na amortyracyę 
7.560 fant. szt. rocznie i wydawać najmniej 10 
proe. tytułem dywidendy. 

Przytoczywsny te wszystkie dane, prasa an- 
glalska napada ostro na rsąd angielski, który, we- 
dług jego zdania, nie okasuje odpowiedniego po- 
parcis wynalazeom angielskim. 

Kapitan z Kaespenick, a Mikołaj Kaj 
W Hadze naewano jeden z pięknych pl 
blicznych nazwiskiem słynnego astronoma: „Ko- 
pernikuspieln*. Dzielnem mieszkańcom Hagi, 
zwłaszcza niższych klas, nie przychodziła ochota 
narażać się na trudności wymawiania tego nieeo 
obeo brzmiącego nazwiska, ochrecili przeto ów 
plac poprostu „Konper-Nickee-plein*. Otóż nieda- 
wno odsłonięta w tem miejseu popiersie wielkie- 
go męża, przyczem pewien atary człowieczek da- 
wał następujące objaśnienia nasłuchującym cieka- 
kawym: „Dyabli to był chłop ten Kopper-Niekt 
Okradł kasę gminną, sam, przebrany za kapral 
wraz z kilku żołnierzami. Burmistrza wpakował 
do kozy, a potem wsładł do przejeźdźającego po- 
ciągu i uelek?ł. Czyż nie czytaliście gazet?“ — 
ciągnął starowina, gdy słuchający nie bez edel- 
wienia przyjmowali wiadomość o pomniku posta- 
wionym dla dzielnego złodzieja. Nazwisko Kop- 
per Nickes preypomniało pocteciwcowi kapitana 
z Koepenick i uważał to za zupełnie naturalną 
rzecz, że i w Hadze oddano dobrze zasłużoną 
cześć znanemn w całem mieście szeweowi niemie- 
ckiemu 1 bohaterowi narodowemu, 

Leczenia skąpatwa. Przed kilku dniami zmarł 
w Paryżu z głodu adwokat, nazwiskiem Dade. 
W biurku jego znaleziono 10.000 franków gotów- 
ki. Wypadek ten nasunął jednemu z młodych le- 
karey drowi Negresco myśl, że skąpstwo należy 
do rodzajn idée fize, ża jest chorobą umysłową, 
którą można í należałoby leczyć. Objawami tej 
choroby nie tylko skąpstwo, sle także wiele aymp- 
tomatów ubocznych, objawiających się przy wielu 
chorobach umysłu. Należą tn: osłabienie woli, 
stała trwoga, bezsenność, melancholia 1 t. d. — 
Skąpstwo — wywodzi dalej na podstawie obser- 
wacyi dr Negresco — bywa dzledzicznem lub za- 
rażliwem. Nierzadkie bywają wypadki, że n. p. 
rozrzntna żona, pod wpływem skąpego męża sta- 
je się również skąpą, lub odwrotnie mąż staje alę 
skąpcem pod wpływem żony i t. d. Jażeli więc 
skąpatwo jest chorohą — konkluduje dr Negre- 


k. 


dawniej 
ej SCHULTZ 


sco — to można je leegyé. Za jedyną metode le- 
czniezą w tym wypadku uważa suggestyę. 

Lekarz — zdaniem jego — powinien zdobyć 
aobie zaufanie chorego, wpływać stopniowo na 
zmianę jego sposoha życia, a zwłaszcza dążyć do 
wzmocnienia woli. Skoro to ostatnie nastąpi, eho- 
ry jest uzdrowiony. Jedna rzecz staje na prze- 
szkodzie: skąpiec nie uważa się sam ra chorego, 
1 dlatego, oraz ze skąpatwa, aigdy lekarza do sie- 
bie nie wezwie. Skąpstwo przeta metodą dra Ne- 
gresco leczyóby można, lecz wtedy dopiero, gdy- 
by — co preypuścić trudno — sami skąpcy chcieli 
być leczonymi. 

Balon hr. Zeppelina. Z Friedrichshafen tele- 
grafnją: Najbliższy wzlot balonu hr. Zeppelina, 
po naprawienia uszkodzeń, adbędzia się pod ko- 
niec bieżącego tygodnia. 

Niezwykłe rendez-vous zdarzyło się w Rsy- 
mie. Przed kilku miesiącami kapitan artyleryi 
włoskiej Giovannareli, został schwytany na schadz- 
ce z dwiema kobietami w jednym x eleganckich 
hotełów. Panie były siostrami, bardzo bogatemi 
mężatkami. Dwaj zdradzeni mężowie wytoczyli 
sprawę kochankowi swoich żon. Śliwa ujawni- 
ło, że kapitan był naprzód kochankiem jednej 
z sióstr, ukrywając stoannek swój z jedną przed 
drugą. Gdy się jednak o tem dowiedziały, zamiast 
dramatyzować, postanowiły się dzielić wspólnym 
kochankiem. Na scehadskach bywali sawsza we 
troje i zajmowali jeden pokój, „Kochające się elo- 
stry“ są siostrzenieami jednego e ohacnych mini- 
strów włoskich. Mąż jednej jest regentem, dra- 
giej zaś przemysłowcem. Najzabawniejsza zaś to, 
że przyczyna wszystkiego złego Giovannareli jest 
podobne najbrzydszym mężczyzną w całej armii 
włoskiej. 

Powleszenie zbrodniarza. Z Canon City w sta- 
nie Colorado donoszą, że tymi dniami powieszono 
tam Józefa Alle, tego anarchistę, który przed kil- 
ku miesiącami przyszedł był do kościoła w Canon 
City i wystrzałem z rewolweru samordowsł nie- 
znanego mu zupełnie ks. Leona Heinrichsa, adpra- 
wiającego Mszę świętą. Na rozprawie sądowej mô- 
wił, ża kpi sobie z wyrokn. Tymczasem teraz, gdy 
go prowadzono na szubienicę, rozpoczął wszelkie- 
mi siłami walczyć o ta, aby wyrwać się opraweom 
1 uciec. Kopał więc nogami polieyantów, kąsał 
ich, wrzeszezał, wil się jak opętany. Nie mu to 
jednak nie pomogło, skrępowano go i powieszono. 
Anarchiści włosey, mieszkający w Canon City, o- 
bawiając się, że ludność może ich zlynchować, wy- 
pierali się głośno i energicznie wszelkiego z nim 
waspólnictwa. 

Mąż jedenastu żon. W Huddersfield, w półno- 
enej Anglil aresztowana niejakiego Jamesa Wal- 
kera za przywłaszezonie gobie 2.476 fr. Policya 
stwierdziła, że różne skargi były wnoszone pree- 
eiwko więźniowi pod różnemi nazwiskami. Ciągle 
napływały nowa oskarżenia ł okazało się, że po- 
pełniał on przestępatwa różnego rodzaju. Między 
innemi Walker w jedenastu różnych miastach 11 
raey się ożenił. — Wszystkie kobiety były jego 
ofiarami, gdyż po zawartym ślubie każdą z nich 
okradał. 

Amerykańskia harharzyństwo. Profesor dr. B. 
Freudenthal w podróży po Stanach Zjednoczonych 
w celach naukowych, miał sposobność w więzie- 
min miejskiem w Anburne (Nowy Jork) widzieć 
stracenie zbrodniarza, skazanego na karę Śmierci 
przez elektryczność, Opowiada tedy: 

„Skazanego na śmierć 30-letniego mężczysnę 
o zwiędłej cerze twarzy, posadzono na fotelu, do 
którego szybko przywiązano cały jego korpne, rę- 
te i nogi. Głowę ostrzyżoną przechylono w tył, 
podbródek podwiąnano bandażem, poczem włożo- 
no na głowę metalową kapę i przyczepiona ją do 
przewodnika elektrycznego. Na dany znak preee 
nacselnika więzienia, puszczono prąd. Skazany 
zerwał się, oddychał ciężko. Dreszcz przeszedł po 
jego ciele. Prąd o sile 1.780 wolt działał dobrze 
pół minuty, potem zmniejszono go, a następnie 
znowa w całej sile wzmocniono. Ciało skazańca 
jeszcze raz się podniosło. 

Wszedł lekare więzienny, przyłożył słuchawkę 
do pierai skazańca, aby usłyszeć działalność ner- 
ca, poczem, nastąpiło nowe uderzenie elektryczne. 
„Jeszcze 1 tym razem ciało skazańca drgnęło. Zno- 
wu osłuchano serce; wresacie lekarz dał znak, że 
egzekucya skończ Razem z przygotowaniami 
trwała ta egzekucya 7 minut. 
Śmlarć przy akompaniamencie oklasków. Gaz. 
„Kij Wiesti* donosi o tragicznym wypadku na 
Dnieprze. Mianowicie statek „Groznyj*, płynący 
do Chersonia, wysadzić miał a sześć wiorst przed 
mostem pewnego podróżnego rybaka. Na spotka- 
nie wypłynęła łódź, w której znajdowała sią cór- 
ka rybaka, pragnąca wcześniej powitać ojea. Łódź 
podpłynęła do statku i dstewszyna już miała do- 
atać się na pokład, gdy nagle zerwał się silny 
wicher t przewrócił łódkę. Dziewczyna zaczęła 
tonąć, próżno wołając o pomoc. Ze statku reuco- 
no kolo ratunkowe, które prąd untósł w bok... Po- 
dróżni na statku 
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ź Grzebienie do czesania, szpilki 
R rogowe, celuloidowe i agrafki 
do damskich fryzur. 


czasem dziewczyna poczęła tonąć. Wśród podró- 
żnych rozległy się jęki, gzlochania 1 płacz. Ojciec 
tonącej upad? na kolana t zaczął błagać, by ura- 
towano życie jago córce. Straszna ta stena Weru- 
szyła widocznie jednego e podróżnych, Turka, bo 
zrzuciwsey pospiesznie odzież, rzncił się w spie- 
nione nurty. Popłynął do tonącej i raczął ją ta- 
tować. Z poteątku mu się to udawało. Podróżni, 
widząc tak bohaterski czyn, s narażeniem własne- 
go życia, zaczęli... gorąco oklaskiwać Turka, któ- 
ry przy akompaniamencie oklasków tych usiłował 
w dalszym ciągu uratować tenącą. 

Niestety jednak siły wkrótce zaczęły mu od- 
mawiać posłuszeństwa; tymczasem pomoc unikąd 
nie podążała. Po kilku chwilach rzeka ASC 
obla ofiary. Wielu z podróżnych płakało, niektó- 
rzy dostali ataków histerycenych. Tymerasem ta- 
łoga statku ciągle jeszcze usiłowała spuścić na 
wodę łódź ratunkową. 

Hiatorya ranyjaka. 

Rzecz dzieje się w pociągu między Baładżara- 
mi a Bakn. 

Do wagonu klasy pierwasej wchodsi kontro- 
lor, w osobie „komendanta“ pociągu, sataba-kapi- 
tana Goworina. 

— Proszę o bilety | — zwraca się da pasażera, 
jadącego w prseđeiale e dwoma aynam) kade- 
tami. 


Pasażer przedstawia bilety. 

— Ależ pan ma bilety do Tyfiisu! Pan powi- 
nien był przesiąść się w Baładżarach. Panie kon- 
duktorze | proszę ściągnąć z pana podwójną opłatę 
za trzy bilety. 

Pasażer dęhieje. 

Przesiąść się? Dlaczego nie uprzedził mnie 
o tem konduktor? Zawieźli mnie Big wie do- 
kąd i jeszcze mam płacić podwójnia?!.. Aai 
myślę! 

— Jak się panu podoba. Ale w Baku pofaty- 
guje się pan do kancelaryi, a potem — da wig- 
zienia. 

— Ho, ho, do więzienia? | 

— Tak każe instrukcya. 

Rosiąg przybył do Baku. Zjawia się „kon- 
wój*. 

— Pofatyguje się pan resem z synami do wię 
zienia. 

— Dobrze, zle przedtem proste o kai ng- 
GiG u p proszę age 

Po pewnych ceremoniach znalaała się kaloga 
zażaleń. 

Pasażer napisał skargę na konduktora, z któ- 
rego winy dojechał do Baku, zamiast do Tyflisu 
1 na „komendanta*, nieodpowiedniego do stanowi- 
ska. I podpisał generał-gubernator gubernii nfm- 
skiej, generał-laitenant M.*. 

Wrażenie, jakie zrobił tem podpis, trudno 
opisać. 

Pasażer i synowie jego uniknęli naturalnie 
więzienia. Zato ciepła być musiało „komendantowi* 
1 konduktorowi. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya ale blarza adpowladzialnaści. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jizafy Nowińskiej-Horakowej ~ 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Talaf. 248, 
urzgdza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wiańeów 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedenia. 


. 
Do roznoszenia 
„Nowin“ do abonentów potrzebne są starsze osoby 
albo porządni chłopcy. Zajęcie tylko przes dwie 
godziny wieczorne. Stała płaca, Zgłaszać sią na- 
leży w administracyi „Nowin“ Rynek 1 8, I. p. 


„Kuplec Polski”, organ kupiectwa polskiego, nie- 
zbędny dla każdego kupca, rękodzielnika | przemy- 
słowea, wychodzi w Krakowie rok II. Gruntowna, ob- 
fite informacye, wszechatronna obrona interesów kupla- 
ctwa, duch obywatalaki I narodowy — eechnją dzia- 
łalność Redakceyi | zapewniają wydawnictwu uznania 
nietylko w aferach fachowych, ale i wśród ogółn czy- 
tającej publleznaści. Prennmerata kwartalna wynos 
1 kor. 80 hal. (dla pp. pomocników handlowych 1 k. 
12 hal.). Administracya ; Kraków, Wolska 14, 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci. 
Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób 
stawów i kości. 

Zakład Zanderowski, Kraków, uł. Zyblikiewicza I. 9. 
Od 9—1 rano, od 4—6 pop. Tel. 796. 
Dr. Merz, Dr. Staszewski. 


Gynt | 


j . 


Poryjnikuia! 


eayli 


Skarb taski 


seraficznego nabożeństwa 


św. Qjca Franciszka 
Wydanla drugie, powiększone, į 
z obrazkiem 


utrzyma każdy, kto nadeśle w ilścłe 
w znaczkach pocztowych 50 halerzy 
pod adresem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława M KONACO 
w KRAKOWIE 


ui, św. Jana |. 6 (Hotel Saski). 
aga Telefon Nr, 708. 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerza od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 
Kancelarya adwokata 
Dra aa a Lea | 


znajduje się w Krakawie, za| 
Warszawska 1. 4. 837 


Poszukiwane. 


Yczeń 
ehmiw. 


potrzebny do drogueryi 
Romana Mayzla w Oówię- 


Do wynajęcia. 


x osóbnein wejściem, ume- 
hlowany, iioże być z utrzy- 

waniem, lub dwa pokoje i kuchnia 
x lurieiką w każdej chwili do wy- 
ye: Wiadomość: Lenartowicza 
p. drzwi na lewo. Tamże forte- 
EA i inne meble do sprzedania. 
boi 


Panna uzdolniona à 
w okapedycyi, władająca języ: || 
kien piewieckun 
potrzebna lo cukierni 
Adama Piaseckiaga 
kraAaw, dr. Haga 10. 
¥ille ni. Fiaryażaka 2, Hatal 
Urezóodaki. 687 


„Jaformałot”. 
Kraków, ul. Wiślna 2 
preyjnnje zgloszewa mieszkań 
studenckich 


i ugłusza takowe w apecyalnym wy- 
kasie, który w każdaj askole anaj- 


dować wę będzie. Zgłoszenie ku- 
watuje 2 Kor. ma caly miesiąc. Wy- 
kaz mieszkań studenckich kosztuja 

40 hal. 867 


n towary I 7ybie, pra 
UMOWE waziwa, poisca R. Bo. 
gdanowicz, Kraków, Ploryniska $ 

866 


Główny skład krakowskich 
wędlin 


Emila Kuny 
W Podgórzi, Lwowska 8. 


polecu 
wszelkie w zakrea masarstwa 
wchodzące wyroby w juk naj- 
lepazym gatunku | amaku. 
Zamówienia uskuteczniam od- 
wrotnie za pobraniem. 


- proszę zażądać 
s 1 apłatnia 
mój bogaty ilustrowany 
polski cennik zawierają: 
wy 4000 rya. dobry AW 
tanich zegarków, Ks 
zaiatów, zdotych 1 srebr, 

a Fahryku zegarków 
p 


i NNS R ON 
u. k. nadworny dostawca 


w Brax L. 1881 (Czoaky). 
Prawdziw 


Bowhopi A. ram, zegarek L. 
Migeatzi wady. a À, Ai Boskopt 
ankor ram, zopurdk . . . . . 


o: 
o podwójnych kopertach. 

yako, T A I) 
ieniądne u powrotem. 


PPN, 


Diejlepsze maso 


deserowe | kuchenna 
z mleczarni RYBNA 


kosztuje u mnie w handłu 
a fanta deserowego 26 hal. 


ia n  knelennago 25 hai. 


Michał Nodzeński 


Kraków, Floryańska 40. 
826 


lú fi Rej, 


iw omantar: 


omników x piaskowa. 
anita | Marmara 


C. k. rządowo uprawniony zakład 


wojskowe-taukowy 


| smerytawanega ma]. A. Karnhargora 
i K, Maachaulega 
Kraków, ui. Stachowskiega 15, 
„Willa Wanda“ 
| przygotowuje do wszelkich egzami- 
uów wojskowych, oraz prywatystów 
do wszelkich klas szkół średnich i do 
matury. Pierwazorzędny pensyonat 
także dla uczniów szkół średnich, 
(Dla uczniów alezamożnych b. znaczna 
i zniżka opłaty za naukę na letnich 
kursach przygotowawczych 


do egzaminu 
futelligencyjnego 


w roka bieżącym. 
Tamże Biuro Informacyjne dla 
wszelkich spraw wojskowych 


319 


- Na chorobę 


Św. Walentego | 
czyli EA 
pigułki pa 5 kor. Aki 


{zawartość 100 pigułek) 


APTEKA 


Stanisława. dzezepańskiego 


w Zabłociu przy Żywcu. 

= = 
Poświadczenie! 

Niżej podpisana wzięłam z a 
pteki p. Stanisława Szczepańskie. 
Su, aptekarza w Zabłcin przy 
Zyweu, pigulek na corobę ów. 
Walentego, czyli padaczkę. Po 
użycia tych pigułek całkiem pa- 
daczka ustała a chory przycho- 
dzi du pamięci. 

Każdemu zalecam ten środek 
| W Toporsysku prey Jordanuwie, 
w lutym 1908 r. Takia Sutor. 


16zel Sutor | Wawrzyniec Tomala 
jaka fwladkowie 


Drzewo 


opalowe, sagowe sprzedaje po 

znacznie zn:żonych conach Zs- 
rząd lasów 

WOLA JUSTOWSKA. 86y 


[7777277777 


-Magazyn A B. ' 


Kraków, św. Anny 5 
Kupuje, sprzedaje, 
s mój: TE AR ZSI 


E| 


ZZ 


OE 


R przyjmuje w komis; 

SD rzeczy nowa i 

š używane. 

Ñ l 13 
— 


Fortuna”, 


Towarzystwo wzajemnej pomacy 
ad klęsk ogniowy: 
zatwierdzone przez c. k. Namieseni 
etwo d. L 56.804 
we Lwawle, ul. Podwale I. 7 
nbezpiacza od ognia: nleruchomo- 
ści, ruchoniaści, towary sklepowe, 
płody rolnicze i jest najtańszy | === 
krajuwą arekuratyj | rejową. 
Agenci poszukiwani. 


645 


Pensyonat „Zittwania”.. 


Podwale |. 3 


pałożony w najpiękniejszej i naj: | 


zdrowsżej dzielnicy wiasta Krakowa, 
ki wygodnie i ulegaucku urzę- 
zone; pokoje — ma doly — miesię- 
oxnie i rocznie, x utrzymanie:o LU 

bez, í 770 | 


- Cracovia“ fur 


153 "siw Krakawski zakład 


czyszczenia | froterawania po- 
dłóg, urządzeń mleszkalnych, 
hlurowych | sklepawych, szyb 
wystawowych | mieszkalnych. 
Spacyalne czyszczenia MEBLI. 


Czyszczenie nowych 
budynków. 


Biuro: ul. Zlelona 19. 


Rokoty wykonuje się w dnin 
zamówienia. — Przyjmuje się 
w abonamencie roczny, kwar- 
tajnym i miesięcznym. — Urrą- 
dzenie w stylu wiedeńskim. — 
Bobota wykonują ludzia (wehowi. 


181 


prowadzona 


I 


0 
0 
0 
0 
9 
0 
0 
0 


iW Kana Zakład Sprzedaży i Kupna 


M. Telesznickiej 


w Krakowie, 
xewska 1. 10, I-sze piętro 


ulio, 
Poleca: kom 


się 


Kraków, 


zę 


4 


Ghłogca 


nl. Floryańsk. 


Kużdą większą 


tylko 


1. 70 (dom 


Kraków, Fl 
Józefa Wałkowlńskiego 


kak 
Fr 


kurzu. (na 


mający uadto 


REALNA 


Oc eo Oe: 
15 Poselska 15 
Na wycieczki | zabawy 


fabryka ea ak 
ROMUALDA PIECZARKI, 


rządem Ciastka po 6 hal. — 


p E 


Salonów, Jadalń i 
tapiany, Pianina, M 
Biurka Antyki, Serwisy srebrne 
i z chiñakiago srebra, Biżuteryę 
Lampy, pojedyncze sprzęty. 
Pawyższe przedmloty przyjmuje 


Wieczna 
Młodość 


przez uzywania 
Caplilarina A. Liou & Camp. 
i „Kascha” 

środków zapełnie nieszkolliwych 

praywiacających siwyu włoswim 
pierwotny kolor, oraz 

duński Mos-Balsam 

ne poroać włosów, brwi zarostu 

do nabycia u firmy 


Reim i Spółka 


Kotel Polski 


w Krakowie ui. Flgryańska 42 
{obok Bramy Florymiakiej) 
poleca po koja! dia przejezdnych 
fwiatżem ua 
8 K. 40 b 


Najtańszy zakład 
ztgarmiatrzowski 


3. 


Zegary, 


Hiżutery e srebrne i 
złote pu najtańszych 
cenach. 


za 90 ct. 


Fabryka lin konopnych 
i drucianych 


oraz wszelkich wyrobów yo- 
wrożniczych w Dętnikać 


— ea k. Selin. 


m mil manai 


arny matowy, wyrobu 
a w Ostrawio moraw- 
“l. i ionych fabryk, oraz 


największy 
K 


Polecamy takte 


dlej (Stanbvel) 


który zupokiega unoszeniu kię 


Wrntty opta», oraz da tego samego 
celu 


Żydrolin 


plawi ubrań i wodą rozpuścić go 
wong. Do uabycią u 


Kraków, Rynek, Linia À B. 


 — 


ZMIANA LOKALU. 


J. SEBALDA 


Zakład fotograficzny 


"A 


przeniesiony został do domu własnego przy ul. Batorego I. 12 w Krakowie, gdzie urządzono 
pracownię z komfortem odpowiadającą najwybredniejszym wymaganiom artystycznym. 


pod osobistym za- 


Í 


słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się 
najtańsze ogloszenie kosztuje 50 hał. 


ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. 


przesyłać można w markach pocztowych, 


kupić 


Pomadki !/, kig, kor. 1'20. 
Karmelki na dziewanę z ol posznkuje posady lnb chce kogo zatrudnić, 
/ą kig. kor. b—. ol coś, lub sprzedać, albo wydzierzawić powinien 


Jedno 
potrójnie ; 
Należytość 


ne urządzenia 
śalń je 
y, Obrazy, 


w komis. 339 


wom ¿ 


|a 


odznaczony krzyżem zəsisgl 
Rynek |. 37. 
187 


w Krakowia, ul. 


tuż przy placu Szczepański 
Teleton Nr. 331, 
Filis: ullca Kopernika |. 6. 


ą i oyałem ud 
LE; i wyżej. 18 
» praktyki potrzebuja 
jr Górka, krawiec 
, Kraków. 741 


Piotrowskiego 


Sławkowska 1. 24 
pole a 
Zegarki oraz 


roperacyę wykuwqja 


658. 


własnyj. 
Jasc Maryaeki 1. 


Sklep 
8 


397 


skład GĄBEK i 
REDY. 
Talafon Nra 753 


Kósalnradk, kręgi studzienne, 
trwałe w bardzu weż? Jeseniach, zastępują: 
płytki kamionkowe, dyle betonowe zastępujące dyżyc: 


Elgr. gipsowe, posadzki ka:nieune Turazzo*granitu, 


— wa 5 


781 

tę własność, iż nie „Kiofer” 
cenach konkurencyjnych. 

Cenniki skt, k= i franco. 

i SPÓŁKI 


Hadaktor odpowiodsiajny : Lodwik Wsqrayshaki 


najnowazym 
1 najlspszym spo- 
e zn paw 


lotne] 
M. JAWORNICKI. 


kład pogrzebowy | 


posadzki 
schody betonawe Terezvo-granitu wa podmurowaniu i wołuówi- 
szące, płyty chodnikowe i wszelkie roboty wchodzące w zakres 
wyrobów betonowych. Wykonuje równieź powały betonowe żelaznej 
konstrukcyj według wyprólowanego patentowanegu sysiewu 
— Wykonanie rzetelne i punktualne pu najniższych 


AW palonej 


Jana WOLNEGO 


św. Tomasza |. 4, 


32 


FRANCISZEK ŻULIANI 


pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych oraz 
przedsiębiorstwa budowli betonowych 


Kraków, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kościuszki 37. 


poleca wszelkie wyroly betonowe, juku to: rury i rynny w różnych 
Josedzki cementowe nadzwyczaj 


w zupełności 
icsasowe dyle 
Hulzit, 


807 


PIERWSZGRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


uł. Mikolajska L 16, (uklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51, 


Dia mazamntnysh dnóska ideas zożępatwa, n 


POOK OOOK 
Teatr Rozmaitościx 


% w Parku Krakowskim # 
Od 16 do 81 lipca 1908. 548 p 

x Cztowiek z rękawiczkami 

W burlenco: „Szulene pomygly* przóa Stollson and Lilly. Ostutniu WE 
x "phe Guston x 
x e 

Kkszastey: y kum musykalni vo swoim olbreymim instr: „Oborulykoón* 4 
x Fritz Schnbauer. komik -harakteryatyogny, JK 
2) OPR A.. 
x š „The Hawleys w Kita Saya x 
x The three Eltona nowy wspaniały akt krol. x 
mi posnwia ap UAE eraai naenin OÉ 
x tinain jedyne zdjęcia Bioskopu e ŁA 
JĘ Kierownik artyst. = Rudalf Franzlak Knpelinistrz: St. Czyżawaki, JĄĆ 


KKK X 5 W X OK NOK KOK W 1 w W OK 


Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek główny I. 
(rúg ul. Brackiej) 
poleca 
wyraby krajowe po canach fabrycznych w wielkim wyborze, 
oraz 


Peleryny Zakopańskie 


od deszczu, guńki, serdaki, sukmanki krakow- 
skie, czapeczki. Wielki wybór pasków krakow- 
skich i zakopańskich. 613 


g0001000000'00002650009 


Š WYGUBIENIA PLUSKIEW 9 


poleca droguerya 


Zdzisława Kamorowskiega, Kraków, Floryańska i. „8 
róg ul. św. Marka. 9 
Wysyłki na prowincyę edwrotną pocztą. ss O 


du000000000I60000000008 


Renaissance I Nowość I Renaissance! 


Nowa i z wielkisn komfortem zostałą utwarta 


Restauracya i Kawiarnia 


Grodzka 1. 49. 


mia vade, codzień 4wleże Ascąnsi, piso pilzueńskia 
i bawarskia. Obsługa i ła tiunt 

oucert zdakomitwj arkiestry salonowaj z wdsisłow 

solistów pud ażrekcyą żaanog > kapuluidhrza 


p. Mellera. 


Ka 


Koncesyonowana 
rorkryptow e, k. Namiestnietwa x d. 7 stycznia 190R 1, 194,9778 


aka rachunkowości paistwowaj - og 
koła racdhnukowości państwowej - ogólnej 
i kupieckiej 

otwartą została w Krakowie przy w. Szujskiego 1, 7 (parter). 

Wyłllady teoretyczne jak niewniej praktyczne ówiezenia 
w książkowsniu prowadzone będą oddzielnie dla Bad — otdatal- 
nie dla Panów -— welug zutwierdosyo paczegółowo progratni 
utów względnie kan ydatuk nujących zamiar 
gotować wię w krówym tesa do egzanini państwowagu 


otwarto usobue kursa 
amje kierownik szkoły p TOBICZYK, 


Zęłoszenia przy 
Kraków, ui. Szujskieg: 7 todzisanie od 8—7 popat, 744 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Roentgenowski 


dra Artura Frommera 


Oddzielna ambulatoryum dla mniej zamożnych asńk, 


Gimnastyka szwedzka lecznicza. 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, I p., Telefon |. 81 
(róg ni. Fłoryańskiej). 


Qrdynuje od godziny 9—11 i ad 3—4. 


św AAAA 


. Wajsera w Krekuwta pod wars A. 


Nowak. 


